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Miałem taksówkę, a potem sklep motoryzacyjny w Lublinie
Po wyzwoleniu ja się zajmowałem z bratem, mieliśmy skub zboża na Szewskiej.
Później cofnęli nam zezwolenie. Nie mieliśmy z czego [żyć], to ja jeździłem taksówką,
jakieś dziesięć czy dwanaście  lat,  a  później  zlikwidowałem to  i  otworzyłem,  jak
Gomułka  przyszedł  do  władzy,  dał  wolności  trochę,  żeby  otworzyć  prywatną
inicjatywę. To było chyba w pięćdziesiątym czy sześćdziesiątym roku, nie pamiętam
dokładnie którego roku. To miałem sklep motoryzacyjny aż do wyjazdu.
[Sklep był]  na ulicy Bernardyńskiej,  [dawniej]  Dąbrowskiego. Nie pamiętam [pod
jakiem numerem],  to był  ostatni  dom, dwa domy przed Zamojską.  Za browarem
Vettera.
Najpierw miałem taksówkę, a potem ten sklep. Cały czas w [branży] motoryzacyjnej.
Wszystko  było  prywatne.  Sklep  motoryzacyjny  prywatny  i  taksówka  też  była
prywatna.
Zacząłem jeździć taksówką, bo nie miałem wyjścia, to szukałem [czegoś], żeby się
utrzymać. Nie miałem rodziny, nie miałem nikogo. Miałem brata. To też musieliśmy
się czymś zająć, żeby się utrzymać. A w 1952 roku ożeniłem się, miałem dwoje
dzieci.
[Przeważnie stałem na postoju]  na Krakowskim Przedmieściu,  przy Europie.  Ja
miałem kilka samochodów. Najpierw miałem Opla, Opel Kapitan. Później miałem
Warszawę. Jeździłem, byłem zadowolony. Nie mogę narzekać. Forda miałem. To
amerykańskie  auto.  To mi  marynarze sprowadzili  z  Belgii  czy  z  innych państw.
Marynarze sprowadzili  i  kupiło się od nich. Ja miałem dobrą klientelę,  nie mogę
narzekać. Nie miałem z nikim do czynienia. Pracowałem, pilnowałem dom, dzieci. Ja
się nie interesowałem żadną polityką, nic.
Mieszkałem najpierw na Kowalskiej, po wyzwoleniu. Później przeprowadziłem się,
dostałem  mieszkanie  na  Karmelickiej.  I  później  kupiłem  na  Probostwo,  w  tym
Spółdomie. Kupiłem mieszkanie, dwa pokoje z kuchnią, i mieszkaliśmy do ostatniej



chwili.
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